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„GAZECIE WARSZAWSKIÉJ.“ 


Kompost, 


Nie ulega wprawdzie wątpliwości, że fabrykacya kompostu w go- 
s podarstwach naszych rozwija się coraz korzystnićj, mimo to nie zy- 
skał dotychczas tak ogólnego rozpowszechnienia, na jaki ze wszech 
miar zasługuje, zwłaszcza u nas, gdzie sztuczne nawozy z powodu zbyt 
wygórowanćj ceny stosunkowo nielicznój tylko garstce rolników są 
dostępne; przytém sam sposób fabrykacyi kompostu w znaeznćj części 
gospodarstw naszych wiele bardzo pozostawia do życzenia. f 

Wartość i działalneść kompostu zależy: od iłości i dobroci zuży- 
tych na niego materyałów i od stosunku ich zmieszania. Materyały te 
są albo organicznego, albo zwierzęcego pochodzenia. Pomiędzy mate- 
ryałami pochodzenia organicznego najważniejsze zajmuje miejsce uży- 
ta do fabrykacyi ziemia, stanowiąca składnik podstawny. kompostu. 
Wiele jednakowoż bardzo zależy na tóm, w jaki sposób iw jakićj ilo- 
ści i jakości ziemia ta bywa zużyta. Dzisiaj jeszcze wielu rolników 
sądzi, że wyprodukowali cenny kompost, skoro tylko zwieżli na jedną 
kupę kilkaset wozów ziemi. 

Ziemia ta jednak nie stanowi jeszcze kompostu, bo zawiera ona 
tylko trudno rozpuszczalne składniki. Głównóćm zaś zadaniem fabry- 
kacyi kompostu jest zamiana tych składników przez doprowadzenie 
powietrza i wilgoci na pożywienie, które rośliny łatwo pochłaniać mo- 
ga. Wielkim więc, chociaż bardzo często napotykanym, jest błędem, 
iż w stosunku do innych bogatszych w składniki pożywne materyałów, 
używa się do produkcyi zbyt wiele ziemi, która zwiększając koszta 
transportu, podraża jedynie fabrykacyę kompostu. Rolnik przedewszys- 
tkićm dbać powinien Ee ma możliwie skoncentrowanego. kompo- 
stu, bogatego w składniki użyzniające: w azot, potas, kwas fosforny i 
wzpno. Że zaś sama ziemia nie odpowiada powyteym wymaganiom, 
dowodzi np. skład dobrćj, paszezysto-gliniastćj, zdatnój do produkcyi 

oniczyny roli, ziemia ta zawiera 0,12% azotu, 0,035 kwasu fosfornego, 
»04 potasu i 0,17% wapna. Gdybyśmy więc tą ziemią nawozili nasze 
1 w stosunku 400 centnarów na morg (500 prętowy), wtenczas do- 
starczylibygmy morgowi łąki 46 funtów azotu, 12 funtów kwasu fosfor- 
nego, 17,2 fun. potasu i 69,6 fun. wapna, gdy tymczasem zbiór siana 
i potrawu w 40 centnarach z morga zawiera 60 f. azotu, 16 f. kwasu 
fosfornego i 52 f. potasu. 
To samo co o czystćj ziemi, powiedzieć także można o szlamie 
stawów, chociaż ten Ostatni o tyle korzystniejszy jest niż ziemia, iż 
zawiera więcćj azotu i innych składników pożywnych. . Szlam ten, ja- 
ko materyał podstawny kompostu, zasługuje ma polecenie; należy go 
jednakowoż przed wywiezieniem na łąki poddać przez dłuższy przeciąg 
czasu zwietrzeniu i przesypywaniu wapnem. Gdzie znajduje się w 


zmaczniejszych ilościach, tam opłaci się poddanie goteo do jego warto- 


s. analizie przed użytkowaniem.: Również dobrym materyałem jest 
Ziemią wyrzucana przy czyszczeniu rowów. Czyszczenie: to odbywać 
się winno regularnie w jesieni, z jednćj bowiem strony zimą swobod- 
nie od żć można wykopany materyał, z drugićj zaś strony rowy 
WCHCZAŚ tylko należycie wypełnią swe zadanie odwadniania lub na- 
waćniania, Jeżeli w odpowiednim czasie, to jest przed nastaniem wód 
zobo Ch 84 już wyczyszczone. Przytóm zwłóczyć nie należy z tą 
AI Otą, aż rowy do polowy lab w zupełności zarosną, każdemu bowiem 
druta! powinno być wiadomćm, iż tanićj wiele się gospodarzy; za- 
Pi e idac złemu w jego początkach niż*w jego rozwoju. * Polecenia. 
także jes „godne cst ib ow me przecznie z pól wprost do rowów, 
lecz do zbiorników, w których osadzać się mogą unoszone przez wodę 


cząstki nawozowe. 


Najważniejszym jednak materyałem, służącym do powiększenia i 
wzbogacenia kompostu, są najrozmaitszego rodzaju odpadki, znajdujące 
się na podwórzu gospodarcćm, które przynajmnićj raz w tydzień po- 
winno być starannie wymiecione. Odpadki te składają się, obok pyłu 
i ziemi, po większćj części ze słomy, plew 1 odchodów zwierzęcych, 
znajdują więc na kompoście najlepsze zużytkowanie; także odpadki ze 
stodół i ze strychów, na których się przechowuje siano, bezwarunkowo 
należą sig na kompost, co niestety! nie uwzględnia się w wielu gospo- 
darstwach, w których odpadki ze stodół lub pozostałości czyszczenia 
zboża po prostu wyrzucają na gnojnik. Tutaj znajdujące się w tych 
odpadkach tysiące i miliony nasion chwastów przechowują się wybor- 
nie, a w skutek ciepła i wilgoci przygotowane do kielkowania, nastę- 
pnie wywiezione pospołu z mierzwą w pole, rozwijają się bujnie i mi. 
mo największych starań rolnika, trudno się dają wyplenić. Jak naj- 
staranniejsze czyszczenie zboża nietylko przeznaczonego do siewu, ale 
także na paszę, niezbędnym jest warunkiem pozbycia się chwastów- 
Nasiona bowiem chwastów, zwłaszczą pokryte grubszą łupiną, niestra- 
wione opuszczają ciało zwierzęce i zachowują w jego odchodach zu- 
pełną zdolność kiełkowania i rozwoju. 


To samo, co do odpadków ze stodół i spichrzy, stosuje się także 
do resztek pozostałych po sianie; resztek tych nigdy nie należy wyrzu- 
cać na gnojownię, lecz na kompost, gdzie znajdą sposobność do kieł- 
kowania i przy przerabianiu kompostu zostają zniszczone. Dr. Witt- 
mark w Berlinie znalazł przy badaniu przeciętaćj próby takich resz- 
tek w 2 grama obok 254 nasion traw, 373 nasiona chwastów; wynie- 


sie to na centnar nasienia 6,730,000 nasion chwastów, które w danym 


razie ogromne wyrządzić mogą szkody. 

Kto na polach swych wiele ma do walczenia z chwastami, a mia- 
nowicie.z perzem, ten materyałami temi wzbogacić może swój kom- 
post, jak bowiem każdemu rolnikowi wiadomo, wyniszcza perz wiele 
skłądników pożywnych z ziemi. Jak zaś znaczne są te straty, najle- 
pićj dowodzi rozbiór, podług którego w 100 funtach czystego popiołu 
(1 centnar perzu==5 funtom popiołu), odpowiadających 20 centnarom 
suchego. perzu, zawartych jest, obok 25 funtów azotu, 12 funtów kwa- 
su fosfornego i 13 funtów potasu. Gdybyśmy więc na nasze łąki wy- 
wozili. kompost z perzem,  wzbogacilibyśmy je w odpowiednie ilości 
składników pożywnych. -Tak samo, jak perz, przydatne są także na 
kompost wszystkie inne chwasty, zawierające mniejsze lub większe 
ilości składników pożywnych; chwasty te przytóm szybszemu ulegają 
rozkłądowi niż perz, 

Przy dalszóm wyliczaniu materyałów przydatnych do fabrykacyi 
kompostów, przechodzimy teraz do popiołu z drzewa, torfu, węgla ka- 
miennego i brunatnego, « Przydatność i działalność tych popiołów bar- 
dzo jest rozmaita; gdy bowiem popiół drzewny uważać należy, jako 
bardzo cenny materyał nawozowy, wartości popiołu fosforowego i wę- 
gla kamiennego i brunatnego, przeważnie szukać należy w korzystnym 
wpływie, jaki wywiera pod względem fizykalnym na kompost. Ale 
i pojedyńcze gatunki. drzew różnią się bardzo pomiędzy sobą pod wzglę- 
dem zawartości składników pożywnych. I tak, 100 funtów popiołu 
drzewa lipowego zawiera 5,1 fun. kwasu forsfornego, 37,8 fun. potasu 
i 31,6 fun. wapna; 100 fun. popiołu drzewa jesionowego 1,2 f. kwasu 
fosfornego, 12,9 f. potasu i 45,2 wapna; 100 f. popiołu drzewa dębo- 
wego tylko 3,9 fo kwasu fosfornego, 8,6 f. potasu i36,2 f. wapna. Bez 
żadnćj wartości dla kompostu jest. popiół węgli kamiennych i brunat- 
nych, nietylko ze względu na nieznaczną zawartość składników mine- 
ralnych, lecz przeważnie z powodu większćj. lub mniejszćj zawartości 
żużli, utrudniających w wysokim stopniu przerabianie kompostu. Po- 
piołu tego nie należy rozsiewać na łąki, lecz naprawiać nim drogi przez 
' zasypywanie wybojów. Natomiast cennym „bardzo materyałem jest o- 
sadzający się w rozmaitych dołach i wygłębieniach muł, który jedna- 
'kowoż przed wywiezieniem go. na łąki trzeba poddać zwietrzeniu. 
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Do fabrykacyi kompostu wielce przydatne są dalćj niektóre *ma- | powiedzieć można o odpadkach wełny, których zawartość azotu waha 


teryały ze względu na wytwarzające pszenicę ich własności. 


Przede- | się pomiędzy:3 a 12%; 


przyczćm jednak rozróżniać należy pomiędzy 


wszystkićm bowiem chodzi o to, aby zużytkowanym na kompost mate- í pyłem wełnianym a szmatami wełnianemi. Te ostatnie SĄ, eo prawda, 


ryałom nadać kształt łatwo przez rośliny przyswajalnego pożywienia. 
Celowi temu służy, obok wilgoci, głównie wytwarzający. się z bogatych 
w węglik materyałów kwas węglasty; dopiero przy pomocy tego kwa- 
su jesteśmy w stanie wyprodukować zupełnie skuteczny i dojrzały kom- 
post. Takim materyalem jest ziemia torfowa lub błotnista, która, cho- 
ciaż początkowo zawiera tylko substaacyę organiczną, jednakże nic- 
bawem pod wpływem rozwijających się w kompoście przebiegów roz- 
kładu, zamienia się w próchnicę, i w ten sposób w zwiększający się 
sposób produkuje kwas węglany. Obok tego zawiera ziemia ta od 2 
do 3% azotu; ale główna jéj wartość, jako materyału kompostowego, 
polega na produkcyi kwasu węglanego. To samo powiedzieć można o 
trocinach; i ich głównóm jest zadaniem szybsze i dokładniejsze do- 
prawienie kompostu za pomocą przesycania go kwasem węglanym. 

Odrzucać także nie należy przy fabrykacyi kompostu liści i igli- 
wiu. Znaną jest rzeczą, jak wysoko cenią ogrodnicy liście przy przy- 
gotowaniu ziemi inspektowćj. Korzystna działalność -liści polega głów- 
nie na obfitości wyborowćj próchnicy, wytwarzającćj się z ich gnicia 
i rozkładu i zaopatrującćj ziemię w obfity sposób w kwas węglany. 

Obok powyższych materyałów zasługują również na uwzględnienie 
odpadki roślinne z rozmaitych fabryk, jak np. z przędzalni bawełny i 
lau, browarów, gorzelni, cukrowni, mączkarni i t. p., naturalnie w tyw 
tylko wypadku, gdy tego rodzaju zakłady są w pobliżu, i zwózka od- 
padków nie naraża nas na koszta, przewyższające otrzymane z nich 
korzyści. 

Co się tycze materyałów, służących do fabrykacyi kompostu, to 
znaczenie ich polega na znacznćj zawartości kwasu fosfornego i azotu, 
tych dwóch najgłówniejszych składników użyzniających. Cennych zaś 
materyałów w przeciętnych naszych gospodarstwach w inny sposób zuży- 
tkować trudno, niż do fabrykacyi kompostu. Tutaj przedewszystkiem 
zasługuje na uwzględnienie mięso, względnie ciała zwierząt padłych w 
skutek nieszczęśliwych wypadków; z wyjątkiem skóry, padlina ta na- 
leży się na kompost. Rzecz jasna, że stanowią wyjątek zwierzęta 
zdechłe na epidemiczną chorobę, których ciała, według przepisów we- 
terynaryjno-policyjnych, należy zakopać głęboko. Nie potrzeba chyba 
uwydatniać, że mięso zwierzęce bardzo jest materyałem kompostowym; 
tóm starannićj dbać trzeba o to, aby w kompoście należycie zostało 
wyzyskane. Podług tabel Wolft' a, waha się zawartość azotu w 1 cen- 
tnarze azotu pomiędzy 2 a 24 funtami, kwasu fosfornego pomiędzy 
0,88 a 1,86 f., potasu pomiędzy 0,15 a 0,24 f., wapna pomiędzy 1 a 
2 f., mianowicie w ten sposób, iż najbogatsze w te składniki jest 
padlina wołu, a następują cielę, owce i trzoda chlewna; jedynie pod 
względem zawartości potasu należy się pierwszeństwo cielętom, a po 
nich następują wół, Świnia i w końcu owca. Najkorzystnićj jest nie 
zakopywać w całości padliny w kompoście, lecz pojedyńcze jéj części 
po poprzednićm wygotowaniu z nićj tłuszezu, który otaczając ściśle 
pojedyńcze cząsteczki i utrudniając dostęp do nich tlenu atmosfery, 
nietylko opóźnia ich rozkład, lecz w gospodarstwie na inne cele o wiele 
lepićj daje się wyzyskać. Wygotowane kości za pomocą oblewania 
ich kwasem solnym można odtłuszezyć i stopniowo doprowadzić do 
rozkładu; korzystnićj jednak jest spieniężyć je, a za otrzymane za nie 
pieniądze kupić w fabryce nawozów sztucznych mąki kościanćj lub 
superfosfatu. ] 

W razie, gdy nie posiadamy padliny do wzbogacenia {naszego 
kompostu, to jednak w każdćm gospodarstwie znajdują się części ciała 
zwierzęcego lub odpadki zwierzęce, wykazujące mniejszą lub większą 
wartość do fabrykacyi kompostu. Wartość ta nie zależy przeważnie 
od ich zawartości azotu, lecz często o wiele więcćj od stopnia ścisło- 
ści ich substaneyj, a tóm samóm od większego lub mniejszego oporu, 
jaki przeciwstawiają procesom gnicia i rozkładu. Tak np. odznaczaj 
się wysoką zawartością azotu, bo dochodzącą do 14%, róg, kopyta 1 
rac.ce; w nierozdrobnionym stanie ze względu na zwięzłą ich budowę, 
mało są odpowiednia do aykay kompostu; lepiéj gromadzić je tak 
samo, jak kości, i zamieniać na łatwo rozpuszczalne, bogate w azot 
nawozy handlowe. 

Natomiast czyste, niezmieszane opiłki rógów bardzo cennym są 
materyałem kompostowym, bo zawierającym około 12% azotu; przy 
kupnie jednak tych opiłków z warsztatów wystrzegać się należy pła- 
cenia za nie podług teoretycznćj zawartości azotu, bo wtenczas zwy- 
kle zmieszane bywają ze śnieciami, wiórami i trocinami. Kto jednak 
ma sposobność nabyć za tanie pieniądze takie opiłki z poblizkiego war- 
sztatu, ten ociągać się nie powinien z zabezpieczeniem sobie tego cen- 
nego dla łabrykacyi kompostu materyału. | Substancya rogowa osiąda 
w wysokim stopniu własność pędzenia liści; dodatek więc jéj do kom- 
posta sam w sobie stanowi bardzo jednostronny nawóz, a zwłasz- 


-cza do nawożenia łąk niemałą posiada doniosłość. 


Innym znów materyałem pochodzenia zwierzęcego są odpadki skó- 
ry, które jednak mało posiadają wartości, nietylko dla nieznacznćj za- 
wartości w nich azotu, ale głównie ze względu na zna dujący: się w 


nich garbnik, który w wysokim stopniu utrudnia rozkład i gnicie. Na- 


tomiast szerść w stanie czystym posiada wysoką zawartość 11 dó 13% 
azotu, w bandlu jednak bywa ena zwykle zanieczyszczona AT lub 
innemi substancyami, co przy kupnie uwzględnić należy. To samo 


zjawisko zwykłe, trzeba więc umieć odróżniać pawdziwy czys 
wego koloru. 


bogatsze w azot niż pyt wełniany, * łecz mimo”to "mniejszą=pesiadaja 
wartość,„bo o wiele trudnićj się rozkładają. Skuteczność tych odpad- 
ków, gdyż przez dłuższy przeciąg czasu pozostawały w styczności z 
innemi materyałami zuajdującemi się w kompoście i za pomocą obfite- 
go dodatku świeżo polanego wapna należycie się rozłożyły, jest wy- 
borna, We Franeyi używają szmat wełnianych do nawożenia planta- 
cyj chmielu, a w Belgii do plantacyj buraków cukrowych. Nad inne- 
mi materyałami pochodzenia zwierzęcego, jak odpadkami fabryk sukna, 
tranu, łoju, kleju i t. p. rozwodzić się nie będziemy obszernićj, ponie- 
waż nabycie ich w pojedyńczych tylko wypadkach jest możliwie dla 
rolnika, natomiast zwrócić chcę uwagę na cenny materyał, który zwłasz- 
cza w niektórych latach w wielkićj mamy pod ręką obfitości, a który 
zwykle mało wyzyskujemy,*a mianowicie na chrabąszcze 

, Podług tabel Wolffa, zawiera 1 centnar chrabąszczy w stanie 
świeżym 70 funtów wody, 35 f, azotu i 0,6 f. kwasu fosforuego. Pra- 
ktyczny sposób zużytkowania chrabąszczy do fabrykacyi kompostu u- 
rząadził (Grouren w Salaminde, a mianowicie po zabiciu chrabąszczy 
przez wpuszczenie pary do beczki lub polewanie ich wrzącą wodą sy- 
pie się je na kupę 3-do-4-stop wysoką; polewa -je-na-_gnojówką i 
pokrywa 7 do 8 cali grubą warstwą ziemi. Jeżeli takićj kupie dodać 
nie zamyślamy innych materyałów, to po jednorazowćj przeróbce w 3 
do 4 miejscach gotowa jest do wywózki w pole. Inny sposób polega 
na rozpostarciu zabitych chrabąszczy pa 3 do 4 cale wysoko posypy- 
waniu ich gaszonćm wapnem albo zmieszaniu z 10 do 25 częściami 
kainitu i pokryciu ich następnie ziemię. Na tę warstwę ziemi znów 
rozpościera się warstwę chrabąszczy z wapnem lub kainitem i t. d. 
Dodatek wapna lub kainitu ma na celu możliwie szybkie zniszczenie 
organicznćj substancyi, oraz ochronę wytwarzającego się ammoniaku 
przed ulatnianiem. W powyżćj opisany sposób otrzymuje się nadzwy- 
czaj skoncentrowany nawóz, a przytóm bardzo czynny materyał do pod- 
wyższenia wartości kompostu. 

Jednym z najlepszych materyałów wzbogacenia kompostu w ła- 
two dające się przez rośliny pochłaniać składniki użyzniające jest 
krew. Zwykle, co prawda, materyał ten w nieznacznych tylko ilo- 
ściach znajduje się w gospodarstwie, gdzie jednak w. blizkości znajdu- 
Ją się rzeźnie, tam starać się należy o jego nabycie. Świeża krew 
wołu lub owcy zawiera 3,25 azotu. Ponieważ jednak krew świeża za- 
wiera przecięciowo od 78 do 83% wody, przeto korzystnićj jest kupo- 
wać znajdującą się w handlu mąkę z krwi. Mąka ta przy fabrykacyi 
kompostu zasługuje na szczególne uwzględnienie, ponieważ podług 
całego swego fizykalnego i chemicznego składu na wysokim stopniu 
jest odpowiednia do zwiększenia wartości kompostu i do spotęgowania 
jego skuteczności. W mące téj posiadamy najlepszy środek do skon- 
centrowania kompostu, a tém samém do oszczędzenia kosztów transpor- 
tu, które zwłaszcza przy odległych łąkach, niemałą odgrywają rolę. 
Przy kupnie jednak mąki z krwi należy się mieć na baczności; częste 
bowiem materyał ten za pomocą: mąki ceglanćj w haniebny sposób 
bywa fałszowany. 

Przy fabrykacyi kompostu zawsze trzeba mieć na oku, iż przy- 
spieszenie działalności materyału kompostowego ważną bardzo odgrywa 
rolę, bo nie azot w kształcie organieznćj substancyi, w kształcie am- 
moniaku stanowi główne pożywienie roślin, lecz tylko azot w kszałcie 
kwasu saletrzanego. D. n. 


Siwizna i łysina u zwierząt, 


Jeżeli kolor szerści z właściwego cgioewotnago) zmienia się na 
brudno-biały, lub srebrzysto-biały, to podobna zmiana nazywa się si- 
wizną. Czysto biały kolor włosów u zwierząt, jak wiadomo, ag 4 
1ały 
kolor od brudno lub srebrzysto białego, czyli iwizna 
jest następstwem zaniku barwnika we włosach i bywa dwojaka: fizyo- 
logiczna u starych zwierząt i przedwczesna u młodych. U starych 
zwierząt siwizna najwcześnićj występuje na policzkach i na. skroniach, 
następnie zaś rozciąga się na uszy, obejmuje czuprynę i grzywę, w 
końcu pokrywa całe ciało. -Zanik barwnika we włosach kolorów cie- 
mnych następuje znacznie wcześnićj, aniżeli we włosach kolorów ja- 
snych. : Włos siwy ma odcień mleczno, srebrzysto lub bradnawo-biały; 
koloru zaś właściwie nie posiąda żadnego, jako bezbarwny i jest zna- 
cznie cieńszy od zwykłego włosa. Siwizna fizyologicyna u koni wy- 
stępuje w 20 roku, u psów w 12 roku, u, kotów w 9 roku życia, u 
innych zaś zwierząt domowych trudno skonstantowaąć siwiznę właściwą, 
ponieważ życie ich; kończy się zwykle przed nastąpieniem peryodu sta- 
rości. " Siwizna przedwczesna u zwierząt występuje. z. następujących 
powodów: 1) z głębokich ran skóry, beż uszkodzenia jednak cebulek 
włosowych, 2) z wysokićj temperatury w połączeniu z uciskiem, jako 


= 3 
to: odgnieceń, przypaleń i odparzeń, i 3) z niewłaściwycz sposobów le- I 
czenia, jako to: nieumiejętnego mięsienia (massowania), zbyt długo 
stosowanych okładów ogrzewających, ostrych weierań, żawłok, fontanel 
i rozmaitych konowalskich leków, których użycia należy bezwarunko- 
wo zaniechać, gdyż zwierzę, mające białe znaki tam, gdzie takowe 
istnieć nie powinny, traci wiele bardzo na wartości, Przy obecnym 
stanie medycyny weterynaryjnćj, siwizna stanowi wadę nieuleczalną. 
Proces fizyologiczny, odpowiadający wyłysieniu, stanowi akt le- 
nienia wiosennego u zwierząt. Łysina patologiczna, czyli chorobliwa, 
powstaje z powodu niedostatecznego porostu włosów, zwiększonego 
wypadania takowych lub też z powodu z powodu ' zmiany jakości po- 
jedyńczego włosa. Łysina bywa wrodzona i nabyta. Pierwsza zda- 
rza się bardzo rzadko, druga zaś bywa całkowitą lub częściową, to 
jest zajmuje całą powierzchnię skóry lub tylko część takowćj. Ta o- 
statnia najczęścićj się zdarza, i jeżeli zajmuje znączną przestrzeń, wy- 
twarza chorobę szczególną, tak zwany liszaj łysy. Przyczyny łysiny 
u zwierząt są następujące: 1) rozstrój i osłabienie całego- organizmu, 
jako następstwo ciężkich ostrych lab ehronieznych niealeczalnych cho- 
rób, 2) choroby skóry, przy których wyłysienie jest już następstwem 
takowych chorób, 3) niehygieniczne utrzymenie skóry, ograniczające 
funkcye takowćj, 4) zmiany gruczołków tłuszezowych i cebulek włoso- 
wych, w szczególności zanik tych ostatnich, spowodowany rozrostem 
tkanki łącznój w skórze lub pod nią, 5) użycie draźniących wcierań 
6) użycie wewnątrz sporyszu, arszeniku i preparatów rtęci, 7) choro 
by nerwowe, powódujące wyłysienie, znane pod nazwą alopecia idio 
patica, i 8) utrzymanie zwierząt w ogółe niehygieniczne i niedyetety 
czne, jako to: zbyt gorące kąpiele, karmienie, naprzykład psów, wyłą 
cznie tylko serem. Leczenie łysiny zależy na spiesznćm usunięciu przy 
czyny, powodującćj wyłysienie; w wypadkach zaś, przy których przy 
czyna jest niewiadoma, trudną do usunięcia lub też wywarła już swe 
zgubne działanie, to łysina jest nieuleczalną. Niejaką nadzieję można 
pokładać jeszcze tylko w zoohygienie iw racyonalnćj dyetetyce. 
Wszelkie zaś tynktury, spirytusy, olejki i wody nic a nie nie poma- 
sają. š 
i U ptactwa chorobę, odpowiadającą wyłysieniu, stanowi brak o- 
pierzenia. Choroba ta pod każdym względem jest identyczna z ły- 
siną. Henryk. Waśniewski, lekarz weterynaryi. 


ROZMAITOŚCI. 


Żegluga parowa na Wiśle. Aczkolwiek żegluga parowa egzystuje 
już na Wiśle lat 41, jednakowoż rozwój i faktyczne powiększenie się 
jój datuje od roku 1886, w którym p. St. Górnieki, kupiwszy parosta- 
tek „Mazur” w zakładach elblązi ich, rozpoc ł jazdę osobową kvnkur- 
rencyjną z administracyą żeglugi parowćj p. laurycego Fajanssa. Do- 
roku bieżącego liczba towarzystw konkurrujących z sobą wzrosła tak, 
iż obecnie ilość e po Wiśle statków osobowych dosięgła cyfry 
20, nie licząc kilku holowników. Rozpoczęta w roku 1848 przez inży- 
niera francuzkiego Giubert'a, jazda osobowa odbywała się tylko dwo- 
ma parowcami „Wisła” i „Książę Warszawski,” które sprowadzone 
były z Francyi. W chwili rozpoczęcia współzawodnictwa w jeździe o- 
sobowéj w roku 1886, flotylla Wisły składała się tylko z 8 parowców, 
z których krążyło w jeździe osobowćj tylko 2 pomiędzy Warszawą a 
Płockiem, 2 pomiędzy Plockiem a Tnruniem, i 1 w górze Wisły po- 
między Nową-Aleksandryą a Puławami. Do tak znacznego rozwinięcia 
się żeglugi parowćj na Wiśle przyczyniło się głównie znaczne zniżenie 
cen za przejazd, które w roku bieżącym doszło do mipimuum, gdyż do 
Płocka z Warszawy odbyć był» mozna podróż za 30 kop., którćj prze- 
bycie przed-3 laty kosztowauo 2—3 rubli. : W błędzie jedaakże jest, 
kto sądzi, iż tym sposobem ułatwioną i wygodną stała się kommuni- 
kacya parowcami. Bynajmnićj. Ze zniżeniem znacznóm cen z konieczno- 
ści zmniejszać się zaczęły wygody dla podróżnych. Nizkie ceny po- 
bierane za. przejazd dozwalają korzystania z kajut Ićj klassy, ćroż- 
szćj o kilkanaście kopiejk od II-ćj, znanym z niechłujności Zydom, i 
w ogóle osóbom, bądź to brudnie odzianym, bądź odbywającym w ka- 
jutach uczty i zanieczyszczającym siedzenia. Przeosiębiercy żeglugi, 
chcąc wyciągnąć zyski jak największe, w obec nizkich cen, ładują 
podróżnych do kajut bez liczby. Czystość kajut pozostawia wiele do 
Życzenia. Obdarte siedzenia i brud wszędzie odznacza parowce już 
czas dłuszy kursujące. Ryk» stanowią tylko statki nowe, które 
powiększyły fłotyllę w liczbie trzech roku bieżącego. ye nie zdołano 
jeszcze oszpecić. Chociaż większość parowców posiada damskie kajuty, 
jednakowoż do nich przechodzić trzeba przez: ogólną kajutę, zazwyczaj 
- zapełnioną bagażami podróżnych i pełną dymu z najgorszego tytuniu. 
Jest wprawdzie jeszcze pokład, na którym można siedzieć, pogo- 
da sprzyja lub słońce bardzo nie operuje, gdyż podróżni klassy II-ćj, 
nie posidając namiotu nad głowami, narażeni są na operowanie pro- 
mieni słonecznych, lecz i na pokładzie nie ma większćj swobody, ani 
dobrego powietrze. Każdy parowiec stgpań jest także i towarowym, a 
„Więc pokład zasłany jest do wysokości kilku łokci najróżnorodniejsze- 
mi towarami między któremi często znajdują się śledzie, łój, oleje i 
t. P, wygłądające, zwłaszcza przy upałach, zapach wcałe nie pożąda- 


ny. Ubranie podróżnego także nie jest w zupełnóm bezpieczeństwie, 
gdyż łatwo bardzo je uszkodzić, zawadzając o liczne skrzynki i t. p. 
Wiele pozostawia do życzenia obsługa statku, składająca się. z maj- 
tków odznaczających się hardością i beżprzykładną nieuczynnością, 
lecz tylko dla tych podróżnych, którzy nie okupują się im datkami. 
Nic w tóm zresztą dziwnego, gdyż są oni płatni nędznie, i znajdują 
zajęcie tylko przez czas trwania żeglugi. Wszystkie te niewygody i 
nieporządki odstraszają wiele osób od odbywania podróży parostatka- 
mi. Z tego powodu p. gubernator płocki przesłał do kancellaryi p. 
warszawskiego generał-gubernatora projekt rozlicznych zmian razem 
z projektem okręgu kommunikacyj. P. gubernator przedewszystkićm 
kładzie nacisk na karygodne wyścigi konkurrujących z sobą paro- 
wców. W krótkości poniżćj streszczamy ważniejsze punkta. Naujważ- 
niejszymi dla podróżnych są $$ 2 i 36 projektu, w których polecono 
właścicielowi statku uzyskać decyzyę naczelnika inspekcyi spławnćj, 
ile osób może pomieścić kajuta I-ćj i II-ćj klassy, oraz bagaże. Statki 
parowe winny być podzielone na passażerskie i towarowe, tym ostat- 
nim zabrania się przewożenia podróżnych. Przewóz łatwo zapalnych 
towarów zupełnie się zabrania ($ 5), zarówno jak oświecanie kajut 
naftą ($ 11). Dla bezpieczeństwa podróżnych, na każdym osobowym 
paroweu znajdować się ma: jedna ręczna sikawka, 6 wiader ciągle 
napełnionych wodą, przy każdćm wiadrze sznur do czerpania th 
dwie siekiery, 4 krągi ratunkowe i t. d. ($ 22). Zaleca się czystość 
kuchni, buffetu, pokładów i wszystkich akeessoryj, oraz zaopatrzenia 
w meble kajuty. Na każdym statku u kontrolera winna się znajdo- 
wać apteczka w celu podania pierwszćj pomocy zasłabłym nagle po- 
dróżnym ($ 26). Nikt ze służby, ani z podróżnych nie może lat 
przy sobie broni, zarówno psów i ptaków. Psy w kagańcach i ptaki 
w klatkach tamże mogą być umieszczane, lecz tylko, jeżeli jest swo- 
bodne miejsce. Innych zwierząt wozić stanowczo nie wolno, a każdy 
z podróżnych może mieć bagaż nie większy od określonój taksy ($ 
59). Jako bagaż passażerski zabrania się przyjmować naftę, kwas 
siarczany, benzynę i inne łatwopalne materyały ($ 40). Wszystkie 
produkta w kuchni i buffecie mają być świeże, zarówno jak i serwis 
ma być przyzwoitym ($ 48). Po wyjściu passażerów, kajuty maj 
być wietrzone. Jeżeli z winy właściciela statku parowiec nie dojech 
do miejsca przeznaczenia, to stosownie do zgody podróżnych, zarzą- 
dzający statkiem obowiązany ich lądem na swój koszt dowieźć, lub też 
zwrócić pieniądze pobrane za bilet i bagaż ($ 51). Wskazany jest po- 
rządek krążenia parowców, sposób wymijania, przepisy zabraniające 
wyścigów, zachowanie się w jeździe podczas mgły i t. p. Parostatek, 
chociażby należał do współzawodniczącego towarzystwa, ma dać każ- 
dym statkom osobowym pomoc, które ugrzęzły na mieliznie, zostały u- 
szkodzone lub znajdują się w niebózpieczeństwie. Nad redakcyą stresz- 
czonego projektu w R MA okręgu kommunikacyj obraduje specyal- 
na komissya, pod przewodnictwem naczelnika okręgu. Rezułat narad 
komissyi niezadługo nastąpi, a nowe przepisy po zatwierdzeniu w mi- 
nisteryum, będą obowiązywały z rozpoczęciem żeglugi w roku bie- 
cym. 

Polewanie kwiatów ciepłą wodą. O polewaniu kwiatów doniczko- 

wych ciepłą wodą, pisze Ogrodnik Polski, słyszymy często. Świeżo za- 


chęca znów do tego „Fran. Blatt.” powołując się na jednego ze swych h 


abonentów, który dzięki temu postępowaniu, piękne kwiaty u siebie 
posiada. Oleander np., który mało lub też wcale kwiatami się nie o> 
krywał, polewany wodą z początku 25, a po przyczajeniu się 30 sto- 
pni ciepła R. mającą, zakwitł bardzo obficie. Toż samo powtórzyło się 
ze starym krzakiem Hoya carnosa, oraz Gummibaum, który już na za- 
glade był skazany. Altana z bluszezu zniszczona zupełnie, pięknie się 
poprawiła jedynie wodą o powyżćj podanćj temperaturze polewana. 


Literatura rolnicza. 


KRAJOWA: 


Adam Ryszczewski. Podręcznik dla gorzelanych, ų 29 drzewory- 
tami w tekscie. Warszawa. Nadkładem autora, 1890 r. 


„Podręcznik dla gorzelanych” Adama Ryszczewskiego czyni zæ- 
dość, zdaniem naszóm, dość dotkliwćj potrzebie przystępnego podręcz- Ę 
nika dla fabrykantów spirytusu. Literatura wprawdzie gorzelnicza, 42 
zwłaszcza francuzka i niemiecka, dość jest bogata w cenne nadzwyczaj i 
dzieła, tyczące się przemysłu gorzelanego; lecz dzieła te, wymagające 
dokładnój znajomości obcych języków, miar i wag zagranicznych, a 
przytóm zastosowane do odmiennych z wielu względów warunków, T 
nie przystępne są dla większéj części naszych gorzelników. Świeżo 
wydany „Podręcznik* omijając wszelkie teoretyczne, a nie stwierdzo- 
ne jeszcze w praktyce wywody, podaje praktyczne wskazówki tyczące 
się czynności przygotowanych przed otwarciem kampanii, robienia 
słodu, drożdży, zacieru, fermentacyi, pędzenia okowity z żyta, dysty- 
lacyi odfermentowanego zacieru i alkoholometryi. „ "SZESTW GASI 


Sprawozdanie tygodniowe. 


Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu. 


Toruń, dnia 6 stycznia 1890 roku. 


a Powietrze mamy stale posępne i mgliste, przy temperaturze oko- 
o zera. 

W New-Yorku panowało na targach zbożowych usposobienie dość 
mocne, ceny jednakże prawie żadnćj nie uległy zmianie. Dowozy 
zmniejszyły się znacznie, to też i zapasy w ubiegłym tygodniu nietyl- 
ko, że się nie powiększyły, lecz wykazują małą redukcyę. Stan ich 
wyj wynosi 33,972,000 buszli w stosunku do 38,301,000 przed 
rokiem. 

W Anglii, jak to zwykle w czasie około Nowego Roku bywa, 
były targi bardzo spokojne, ponieważ spekulacya zupełnie się od in- 
teresu się wstrzymuje, a młynarze kupują tylko tyle, ile koniecznie 
potrzebują. Ceny pozostały bez zmiany. ; 

We Franeyi zaczęła się okazywać pewna chęć do kupna ziarna 
zagranicznego, interes jednakże nie przybrał większych rozmiarów. 

Belgia miała targi dość mocne, przy znacznych bardzo dowozach. 

W Hollandyi natomiast osłabły targi znacznie skutkiem zmniej- 
szonego popytu z prowincyj zachodnich Niemiec, a ceny żyta znacznćj 
uległy zniżce. 

* Berlin miał targi w pierwszćj połowie ubiegłego tygodnia dość 
mocne, pod koniec słabsza zapanowała tendencya, i ceny poczęły się 
trochę zniżać. 

I na naszym targu było nsposobienie trochę słabsze, przy cenach 
zniżkowych. 


Płacono za 1,000 kilogramów: 


w funtach Rub. za pud 
NAZWA ZBOŻA hollender- | M a r ek |przy kursie 
skich 221 
Pszenicy transito 120—133 | 115—135 | 0,85—1,10 
~ krajowéj pstréj 120—126 | 170—174 
3 pstrój 128—131 | 170—178 
7 „ jasnéj 120—126 | -172—178 
3 ca wyborowćj 128—133 | 180—184 
Żyta transito 118—125 | 120—124 | 0,90—0,95 
„ krajowego 118—122 | 170—172 
= > 124—128 | 172—174 
Jęczmienia transito 105—140 | 0,78—1,03 
n . krajowego 130—160 
Owsa ruskiego transito 108—120 | 0,81—0,90 
-p krajowego 148—160 
Grochu transito 110—140 | 0,82—1,05 
n» Na paszę 135—145 
»  Wwarzelnego 150—-165 
n , Victorya 140—180 
Rzepaku transito 210—240 | 1,57—1,79 
n, Oclonego 240—260 
Rzepiku ; zza 
Łaubinu niebieskiego oclon. 95—115 ; 0,71—0,87 
żółtego 95—115 | 0,71—0,87 
Wyki czarnćj x 125—140 | 0,94—1,06 
Kuchu rzepakowego EJ 6,70—7,00 | 1,02—1,06 
'„„_ Inianego a)  |6,70—6,90 | 1,02—1,04 
Otrąb pszennych o)  |4,15—4,80 | 0,62—0,64 
„n żytnich '* | |4,80—5,00 | 0,72—0,75 
Koniczyny czerwenćj g 30— 35 | 4,52—5,28 
124, „białój 20— 35 | 3,00—5,08 
Tymotki ™ ` 22— 26 | 3,00—3,9 
W Hamburgu były targi na okowitę mocniejsze, a ceny płacóno 
trochę wyższe. : 


Ha 


Płacono: 
loco bez beczki marek — S AE Æ kop. lz 
w becz. kontr. loco „ 21/ EEE. S ,30 JA 
na styczeń 22 EF $ » 30 |.2 
na styczeń-luty n 22 ( E OA n 32 Ę 
na luty- marzec py” 22 BERT: „30% [8 
na marzec-kwiecień „ 22 | g SE y go SZG 
na kwiecień maj  „ 22 s3E88  „ 32 JE 


G 


DZISIEJSZE KURSA BERLINSKIE;: 
Ruskie banknoty 215.40 marek 


Pszenica na kwiecień-maj 186.00  „ 
S na czewiec-lipiec 193,75 y 

n. New-York 84.00 „ 
Żyto loco 170.00 , 
„ na listopad-grudzień 169.75 a 
„ na kwiecień maj 190.20. „ 
na maj-czerwiec 170.50 Ha 

olj rzepak. na listopad 69.20 -, 
„ na kwiecień-maj 64.90  „ 
Okowita 50 m. loco 51.40 
Okowita 70 m. loco i 32.00. -y 
Okowita 70 m. na list.-grudz. 181105794 
Okowita 70 m. na kwiecień-maj 32.10 » 


CENY ŚREDNIE w WARSZAWIE ZE ŹRÓDŁA URZĘDOWEGO. 


Za czas od 5 do 12 stycznia, 
korzec 6.30—.— 


Pszenica Kapusty główka - kop. 7—1 
Żyto » 4.50—— j| Kartofli korzee rub. 1.20—1.50 
Owies: p- .85.—.90 || Buraków korzec rub. 1.20 
Jęczmień korzec 5.00—0. Sól ud kop. 45—50 
Gryka È ——4.00 || Pieprz unt kop. 50 
Groch polny n- _B.40—6.20 || Octu zwyczajnego kw. k. 0 
Rzepak letni 5 10.00 || Octu stołowego kw. kop. 15 
Rzepak zimowy ; 12.00 || Spirytus czysty wiadro 11.50 
Wół najlepszy rubli 92 || Spirytus 78 pr. z — 
Wół średni ž 82 || Okowita 40 pr. 3 — 
Wołowina polędwica f.k. 18—22 || Wódka 10 pr. = 8.65 
Cielęcina 12—14 || Wódka 6 pr. szum. , 4.66 
Wieprzowina 12—15 || Siemię lniane garniec kop. — 
Baranina 8—12 || Siemię konopne garn. „= — 
Łój wołowy 13—14 || Chmiel krajowy pud rub. — 
Słonina |. 16—— ||.Chmiel zagranicz. „ ipii — 
Sadło świeże 18 || Świece stearyn. funt kop. 24 
Smalec wieprzowy 20 || Drzewo twar. sąż. kub. rub. 15.50 
Indyk żywy 00—00 || Drzewo opał. sosn. za saż. 

Indyk bity 1.50—1.80 kub. zawier. 1824 
Perliezka żywa ——0.50 ang. stóp. kub. rub. 15.50 
Kaczka bita —%60 || Piwo zwyczajne wiadro kop. 50 
Kura bita 60 || Piwo bawarskie  , iye 
Kasza. pszenna garniec—.35 || Olćj lniany pud rub 4:20 
Kaszą perłowa „i —30.|| Olej konopny s „ 5.50 
Kasza. grycz. drob. —:28 || Olćj rzepakowy . „ n 4.20 
Kasza gr. zwycz. no +25 || Olćj oczyszczony á „ 340 
Kasza jęczmienna » «15 || Wosk funt < „ 57% 
Kasza jaglana ` n —28 || Mydło zwyczajne „, kop. 11 
Kasza owsiana n: y —.2D || Mydło szare oda 614 9 
Mąka żytnia razowa pud .95 || Płótno konopne. arsz. . „  — 
Mąka. żytnia pytlowa » «1.80 || Płótno Iniahe YE = 
Mąka pszenna Nr. 000  „ 2.30.|| Len ' pud rub. 8 
Mąka pszenna krupcz. . „ (2.45 j| Konopie A 4 g= 
Mąka gryczana n 1.10 || Skóra końska sztuka. 2.254 
Mąka ziemniaczana | „2.70 || Skóra cielęca  „ ,  10:—12— 

„Otręby żytnie |... - g9 „Stal krajowa. -pud 5.60 
Otręby pszenne ń || Stal angielska  „ 10.40 
Chleb żytni funt. 23 || Żelazo kute 2.10 
Chleb sytny niwo 384| Żelazo walcowane „ 1.90 
Chleb pszenny wob Węgiel kam. kraj. pud kop. 17 
Chleb lepszy |. w 7% || Koks z fabryki gazu z do- 
Mleko świeże garniec 30 oo stawa czetw. kop. +- 1.32 
Mleko zbierane 16 || Węgiel angielski czetwiert* 1.80 
Masło święże: funt 30—35 || Nafta kaukazka garniee kop. 27 
Masło solone |» 25—30. ||- Płacono za dzień roboty wy- 
Smietany 40—.50 robnikowi . „kop. 60 
Cukier kostkowy funt 14 || Wyrobnikowi z koniem rub. 2.50 
Kawa. no vrn Wyrobnikowi z-2 końmi 3.50 
Jaj- kopa skop. 150 |l us 1 
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